Whe Do SU 'OtŁa 2/ Stycznia 1943 Te 


WARSZAWA Wiedzieliśmy? oddaw- 
yr na, że to nastąpi, 
POLSKA a jednak fakt doko- 


nany wśtrzesnąt nami 

do „łęui, Znów opce 
wojaka weszły do Warszawy: Sg to wojska te 
jo samego panstwa, które w r. 1920 prowa- 
dziło z nami woje , ktòte chciało w Polsce 
zainstalować "rząd towarzysza . Marchlewm: |: 
kieso" i włączyć Polsk: do Rosji Sowiec- 
kied. Są wo:wojska teso samego [fahstwa, 


ktbre dnia 17 wrzenie. 199.r. przed- 
sięwzieło wspblnia = i. lerem najazd żbłoJ 
ny na Polskę i 1 uuuc', właęczyło połowe 


neszewo kraju do awej organizacji poli- 
tycznej. 4 dziś znbw - po raz $rzeri w 
tym ćwierćwieczu - zajmuje Polske, mając 
cele zdecydowanie imperialistyczne, cheąc 
na setki lat ustalić w Polace rządy czer- 
wony sh carów, 

Nastąpiła zmiana okupacji, Cięż- 
ki to dla nas moment. Tak samo ciężki, jak 
dzieh 27 września 1939 roku, gdy hordy nie 
mieckie wtarznęły do stolicy. Bo tragedjs 
narodu jest, gdy w stolicy praknie dzi- 
mej władzy,zdy stolica nie może Dy ośrcd 
kiem promieniowania myśli i woli pahstwow 
e; na całży kraj, a wchodzą do niej obce 
wojska okupacyjne. 

Nie jeąt nam w tej chwili danem 
przeżyć szcześcia wyzwolenia stolicy. Pa- 
ryż i Bruksella oddychają już pełng pier- 
siq, powietrzem wolności, nadzieje oliz- 
kiej odvudowy swego życia, Rzym i Ateny 
są o krok od tego, oy oyć Hospodarzem u 
sleole. Warszawa jest daleka jeszcze od 
wolności. 

Ale trudno. Takie jest zrzg- 
dzenie losòw tej najcięższej w dziejach 
świata wojny, taka jest zeeimafja.Droga 
do Berlina prowadxi przez Warszawę. Nie 
mamy na to rady. Lie ni « w;tpimy 1 nigdy 
nie zwątpimy w przyszłosć. 30 jutro do 
nas należy - jeżeli świat kultury zachod- 
niej zdoła się uratować. 
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Nie jesteśmy sami 7 nieszczęściu. W całej 
Europie narasta ono. Tragedia Polski i- | 
dzie w parze:z stragedjąPintanqii, Litwy, 
Łotwy, Estonii, Węzier, Rumunii, Bułgarii, 
Jugosławji, Słowacji i Grecji. Tragedia 
Warszawy jest trayedją dziesigętka stolice 
europejskich. Szeroką falą rozlewa się po 
Europie siła,wajcząca z wolności; ozłowie- 
ka,przymuszająca vo do specyf icznewo 
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Hszcześcia "i majaczą przed oczyma nA- 
szemi wspgłczesne piram-ly, «tóre ma Ją 
OyĆ, wznoszone rękoma nowych setek: mil- 
ionów stalinowskich niewolnikąw. “ie 
udało się Hitlerowi zoudowanie "nowego 
ładu ", za to dcorze dziś idzie karta 
jezo tetalistyczneso kolegi i oyłeso 
sojusznika. 

Nie jest to złe, że zło roz- 
lewa się aż tak szeroką falą, Duże na- 
ailenie zła przyspieszy przeciwdziała- 
nie, maksymalizm sowiecki sprzy ja temu. 
sprawy wyzlądają w ten sposoo, że Jutro 
cała EBuropaovgdzie zagrożona: Põs tç powa- 
nie Sowiętow musi prędzej czy pozniej 
otworzyć oê zy» ånglosasom,. Francji i 

innym wolnym krajom. Swiat kultury Za- 
chodnie j musi sie wreszcie ocknąć i 
przejść do stąnowczej obrony swych po- 
zycji przed nleoezpieczenstwem wscho- 
du. Jeżeli teso nie uczyńi - zginie, 
R> droga do Paryża i Londynu - prowa- 
dzi przez jarszawc. Nie wierzymy, oy 
doszło do tewo: Jutro do nas należy. 
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Ale nasze dziś jest ciężkie,ł ten cię- 
żar dławi nas gazy SKIM warszawa le- 
ży w gruzach, Warszawa, - miasto naszych 
serc, Warszwa jest Ah Sa okupac ją 
Tam, zdzie stał zamek krolewski, „dzie 
oyła kolumna Zysmunta - zamiast jedne-o 
najeżdzcy ss dziś wojska, które row- 
nież przybrały charakter rnajezdzczy. 
U stoóp.wawelu zamiast totalistycznycn 
zastępów niemieckich maszerują siły 
rosy jskiezo totalizmu. pod. jednym, jak 
druzim, okupantem wolność Polski i 
świata wy stawiona jest na śmiertelne 
niepezpieczenstwo. To widze polskie 
oczy 

Ale. narazie - niw widze; 
tezo tak doorze oocy. Kraje, >edsce 
filarami kulturalnejwspólnoty naro- 
dów, wyrozumiałym okiem patrzmy na AZJĘ, 
która żelazną stopą staje yn, terenach 
Polski i wielu krajbw, by zaorać įm (dw 
szęchrześci jahską, kulturę humanisty cz- 
ng-a ;oblicze -1MAzZKIE; <FyA zdepłać ich 
wolność, Taka treść przysrał za naszych 
dni " lioeralizm " Europy, owładniętej 
zgubne, teorin, która właśnie z Rosji 
onyiś wyszła, teori, zodzer.ią się Ze 


łem. Tak jest w tej chwili. I dlate- 


so _ tak cieżkie jest to dzis» 
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Ale my, śtinierze armii pozakra. 
jowej, którzy mamy tc niezasłużone szcz'- 
ście, że żyjemy w wolnym świecie, i mamy 
ten zaszczyt, że służymy pod sztandarami 
dovrej sprawy,musimy nietylly. zdoovwać le 
psze jutro Polski, ale 'i stać sie tżrhdłem 
mocy dla nielicznych Polakow, którym chwi. 
lami oraknie wiary w przyszłość, Nikomu 
nie wolno wątpić w przyszłość Polski sko- 
ro nie zwątpili ci, ktbrzy stali w omniu 
najstraszliwszej oitwy świata - powstania 
warszawskiego. 
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Warszawa 1 Kraków, Lwów i Wilno, Czesto- 
chowa i Luolin, Łbdk - dziesiątki, setki 
polskich miast, miasteczek i wsi są w rę- 
kach Rosji. Wojska sowieckie ids wciąż 
dalej,. Dziś chodzi nam już nie o sam 
Warszawę, o Krakbw, Wilno i Lwbw: chodzi 
o całę_ Polskę, Jo cała Polska jest w 
zrze. 


W tej oto chwili, gdy Już cała . 


do rzedzywistej niepodległości narodu - 
oto jedyny nasz cel. Prawo do prawdziwej 
wolności narodu, do wolności osobistej, 
wolności słowa, myśli i religii, praw> 
do posiadania rządu nienarzuconego siłą 
lecz wyoranego drozjg demokratycznych wy- 
borąw bez obcezn" nacisku”, I zakohczył 
słowami ; " Jożoli zasady te z^stang uz- 


nane - to niema problemu polsko = sowiec- 


kiewn, " | 
Cała Polska murem stoi za temi 


m,dremy i sódnemi słowami Premiera nasze- 
go Rządu. Polska zawsze chciała ustalsnia 


dobrych stosunków sqsiedzkich z Rosję na 
podstawie wzajemnego poszanowahia sřus z- 
rych praw, Polska, jak to przypomiiał w 
svej mowie 
prorobycje Hitlera wspblneyo marszu na 

Rosję. I otn Polska znów wyciąga rękę do 


trwałego pojednania, opartego na słusznej 


podstawie. Przemówienie relskiexo premie: 
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usta, ktbrą podyktowało czyste polskie 


Fresiar krciszewski odrzuziła 
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niemal ziemia polska znalazła się w rękack ` sumienie, 

Rosji, przemówił premier Arciszewski i vwy- | Teraz - Sowiety zdają egzamin 
cięynął rękę do Związku Sowieckiego. Chwi  , dnoórej woli. Przyjęcie propnzycji oy Xo- 
la to historyczna i crzeminna w skutki. by rozwigzaniem provlemu polsko - sowiec- 

Nietylko dla nas; także Gia Rosji. Albo- |. kiego, Odrzucenie , przemilczenie aloo 

„wiem nikt nie może aqlzić, że z chwilą przy jęcie w sposbb oołudny oędzie jesz- 
dokonania okujecji'Rosja już " załatwiła" cze jednym dowodem, że Rosja ma wrogie 

sprawę polską. Dużo jest jesgycze w Świe- wobec Polski zamiary, 

cie sid, czujących tak jak czuje narbd. +, ____ Enas 

polski, a gwiat wie :i Rocja wie, że sí- 

ły Polski wielokrotnieją i nawet z pod K OS 

płyty grobowej wydobyć się potrafią, gdy -PARYŻ | MOSKWA 
zazra pooudka do ovorony wolności, Dla- OEE ERT TET 

tego to nie ławy Polska wycięga dziś 

rękę Go silnej Rosji, ale moralnie po- 

tężna i - w toku przyszłych wydarzeh - 

politycznie coraz silniejsza Polska twra'*-. 
ca się do pahstwa, ktore w danej chwili 
zwycięża militarnie przy pomocy własne- 

go żołnierza i cudzego sprzętu technicz- 

nego . | 


De Gauile nawigzał ści- * 
słe kontakty z Sowiętami, 
czego niedawnym rezultate 
tem oyt jeze pobyt w Mos- 
kwie i zawarte tam niezwy * 
kle daleko idņce umowy. O wiele więksi. od 
niego"mocarze" uznali już 2d przeszło dwu 
lat Moskw:= za dyplomatycznej Mekkę i, podda- 
Jej © się oporowi Stalina, ktbry Moskwy opu- 

: Scié nie chce, odbywają sie tam częste pie 
lgrzymki, jak dotychczas zresztą przynoszą 
ce korzyść wyrazns tylko Stalinwi i So- 
wLetom., 


Premier Arciszewski powiedział: 
" Ja, Polak, jeden z przywbācbw ruchu 
podziemnego, ktbry od początku brałem u- 
dział w walkach Polski podziemnej wycis- 
gam ręxe do Związku Sowieckiego w imieniu 
Rządu Polskiego , narodu i bojownikow o 
wolność. Wycigyam rękę nie po to, aby u- 
zyskać chwilowe pojednanie, lecz, aby o- 
siągnąć trwałe porozumienie i trwały, u- 
czcliwą wspbłźpracę. Wierzę, że mimo wszy- 
stko, co się stało i co się dsiało - po- 
rozumienie takię można osiągnąć". Grani- 
ce można. zaorać, ziemię można żavrać,cz- 
łowieka można za,ić, *'e nie można prze- | 
kreślić takieść fosie jakim jest pięć i M 
poł roku trwaj ©. 4.10. narodu polskiego ' 
o oyt niepodległy: Wrzesieh 1930, Narwik, | 
Wogezy, obrona Londymu, Tovruk, Atlantyk, 
Morze Srbddziemne, Monte Cassino, %£ncona, 


koy jednak oshoć w cześci zdać 
sobie sprawę poco i dlaczezo de Gaulle 
tak daleko idące umowy ' z bioskwą zawiera, 
trzeba przede wszystkim zastanowić się 
nad bgblną sytuajją Francji. A 

y porownaniu naprzykład z S0owież. > 
tami, Znyliq i Stanami Zjednocz>nymi Fran 
cja, jako mocarstwo światowe czy europej- 
skie znajduje się " na aorobku " „Rachunek 
Jej Jest poważnie obeiążony faktem, że nie 
wytrzymała prboy dziejowej: uległa nauśe. 
ol .niemieckiejicadspodziewanie Szyoko, . 
uległa niesławnie i natychmiast poszła na 
daleko idącą wspbłprace z okupantem. 4. 


związku z tym jej moralna i materialna po : 
zgcja w świecie tak osłaoła,że w gruncie 
rzeczy przestano się z Francją liczyć. 
Szczegolnie jaskrawym dowodem tego nie 
liczenia się z Francję sę umowy teherah- 


a nadewszystko Warszawa ", 4 Me" 

TĘ prawde pięciu milionów gro- 
bów polskich rzucił Premier Arciszewski 
na szalę sumienia Rosji i świata, Pre- 
mier Arciszewski oświadczył, że " prawo 


„skie i moskiewskie, w ktbrych Europę po- 
Jak Polskę 


dzielono na " sfery wpływów !, 


YE 


oddano na łup Sowietom tak, Francję włą- 
zono Vez reszty dc srry. wpływów Anglii. 
Podważenie wyma.. francuskich wpły- 
wów w Syrii i Li aate, niepewność co do 
przyszłych losow .Tryki Pbłnoenej, gdzie 
wyrasta zagadnienie stałych baz i stałych 
wpływow alianckich, wreszcie nie tak daw- 
ne usiłowania pozoycia się de Gaulla, 
mimo, że od poczztku do konca stsł on 
niezłomnie po stronie tych haseł, w imię 
których wielkie demokracje pozzły do woj- 
ny l-te stworzyło dla Francji pozycję: 
bardzo niejasn;. Te niejasność wzmaga 
fakt, że Indo - Chiny, ktbre dla Francji 
odgrywają prawie taks, samą role jak dla 
Anglii Indie, rządzcne są przez 'gubernato: 
ra, który w my ŚL wskazowek Vichy, nadal v. 
wspbłpracuje z Japoni". | 
łalka z Japonję prowadzona wyłącznie 
aiłami Stanów Zjednoczonych l Anglii sta 
wia pod wiclkim znakiem zapytania jutrzej 


325 przynależność Indc - Chin do Francji, 


De Gaulle zaś ma słuszne ambięje odbudowa 
nia całości przedwojennego imperium Fran- 
© „ję 
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W ocenie Ĝe Gaulla miar on dwie dro 
gi do wyboru. - Albo zostać wiernym has- 
dom , z,ktbrymi Wielkie Demokracje poszły 
do wojny i prbvować odbudować świat na za 
sadach Karty Atlantyckicj, gwarantującej 
wolność panstwom i nar dom, ktbre stały 
się ofiare, napaóci o „ive w sprawiedli. 
wej odbudowie vini. szukać dla Francji 
zapewnienia całości, niepodległości 'i su 
werenności , - albo też rozpocząć grę na 
zasadach niejako zweżonych: tylko o Fran- 
CJĘ - pez oglądania się na tò, co i kogo” 
bliżej lub dalej położonego gra taka może 
kosztować, 

Już dramatyczna walka qe Gaulla z wy 
suwanymi przeciw niemu kontrkandydatami, 
jak Darlan, Giraud, acz skohczyła się je- 
go zwycięstwem, nauczyła so tej smutnej, 
a tak dziś powszechnie stosowana j prawdy, 
że żadne zasłuyi się nie liczą, że wier- 
ność tym wszystkim zasadom, z ktbrymi do 
wojny wystartowano, nie popłaca, że więc 
istnieje tylko brutalne Ścieranie się in- 
teresów i sił. Kto wice w tej egoistycznej 
walce nie potrafi uparcie i nieustępliwie 
pilnować swego interesu i swoich praw, ten 


zostanie nięubłavanie zepchnięty w otchłah, | 


miwo najoczywistszych praw i słuszności. 

JeSli więc nawet na poczatku jego 
zapamiętałej walki przy poku Aliantow, przy 
świecały de Gaullowi jakieś wyższe cele, 
Jakieś dężeni a do odbudowy Europy w wspbl 
nocie wolności wszystkich pokrzywdzonych 
narodów, - dziś spostrze.ł, że wśrbd "moż 
nych tego świata" partne:'bw do takiej pra- 
cy nie znajduje. Karta 4% antycka, ponoć 
wcale nie istniała, scni. sie nie narodzi- 
ła; | ZADR 

rostanowił więc wybrać drogę druge. 
SZJDKO dostosował swoja całą "WF Go = 1 
rzeozyużstdśot óbeonój, 'w'ktdwój oynish 
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zAtywaabiąnsaalimkomi | Dziś: itapa. się tyżko- 


otdptaenięcd:pir$ teau: t! zw;tiaani 
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' cusko - sowiecki następująca : 


z innymi wielkimi partnerami w polityce 
światowej . Ten parytet bowiem daje mu 
możność prowadzenia gry jak równy z row- 
nymi. Możliwości do gry są duże. Wynika- 
ją one zwłaszcza stąd, że miedzy " mozny- 
mi teyo świata " nie tylko niema harmonii, 
a wprost przeciwnię rosną sprzeczności. 
Stalin np. bardzo chętnie zawarł "po- 
działowe " umowy teheranskie i moskiewskie. 
Chętnie też zawrze dalsze tego samego ty- 
pu umowy, Zawsze jednak z takim wyracho- 
niem,aby swoj " udział " jak najrychlej 
zdyskontować, a innym to uniemożliwić. 
Zdyskontował «içe Już w, kilkudziesięciu 
procentach umowę teheranską,czyni zas is. 
wszp.stko, aby poza jego " sfera wpływów" 
której zazdrośnie i uparcie strzeże, nie 
powstała inna, silnie zcementowana " afera", 
np. angielska., Swoje "sf:rę_ cementuje 
siłą i odgradzaniem od wpływów zzewnątrz, 
do cudzej zaś mięsza aię otwarcie lub 
sbb zakamuflowany, aby wywołać w niej ma- 
ksymalną dekompczycję. Tak wtrąca się do 
Włoch, 3elgii, Grecji, obcenie zaś bar- 
dzo mu jest na rękę dażenie de Gaulla do . 
wyemancypowania aię z pod zbytnich wpływów 
Anglii, Gdy więc z jednej strony powsta- 
je przy aproba?ie anglii potężne impr ium 
sięgające Dunaju i Morza Srbdziemnego a 
w przyszłości Elby, z drugiej strony 5ta- 
lin paraliżuje usiłowąmia atworzenia na 
zachodzie kentr - bloku angielskiego. 

Na tle rywalizacji angielakc- sowiec- 
kiej prasa francuska komenttje pakt fran- 
rewnowaga 
poko jowa będzie zależała od porozumienia 
między Rosją i anylosasami. Zadaniem zaś ` 
Francji będzie zapobiegać Waśniom między 
tymi mocarstwami. ! 

W ten sposob de Gaulle spychany wczo- 
raj dc roli podrzędnej, dąży dziś do takie- 
go stanowiska Francji, w ktbrym ona byłaby 
Języczkim u wagi.Inaczej mbwiąc idzie na 
" realistyczną " politykę: kto da wiecej. 
Pobyt Churchilla i Edena w Paryżu widecznie 
dał nie wiele. De Gaulle pojechał do Mosk- 
wy i tam zosta+ przy jęży z najbardziej ot- 
wartymi ramionami. š 
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Jakież są rezultaty wizyty meskiew 
skiej de. Gaulla' 

Przedewszystkiem zyskała Rosja: 

A, Francja faktycznie uznała wszystko 
to, czego Rosja dokonała do dzisiaj. Uz-. 


nała jej wszystkie zabory ( Kraje Bałtyckie, 


Besarabia, części Finlandii i t. d. 

2 Francja zrobiła poważny wyłom w 
traktowaniu przez Zachba Komitetu Lubel. 
skiego. Wszelkie bowiem wykrętne tłumacze 
nie, że mianowanie Obserwatora de Gaulla 
przy Komitecie Lubelskim wywołane zostało 
tylko tym że na teren$ " wyzwolonej " 
Polski znajduje się bardzo dużo francuskieh 
jehcbw wojennych, nie wytrzymuje krytyki. 


. Doskonale sprawę te .mbgł załatwiać amba- 


sador francuski w Moskwie, a posłuszny 
Staliniowi, marionetkowa administrac ja 
Komitetu na pewno nie robiłaby m w tym 
względzie żadnych trudności. Przy jęcie ra- 
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tomiast we Francji przedstawiciela Komi- 
tetu Luoelskiego przy rządzie de Gaulla 
w osobie Jędrychowsł iego, jest poważną kon 
cesją dla Stalina, bo działalność jego na 
terenie francuskiej Polonii może przynieść 
wielkie szkody nie tylko sprawie Polski, 
ale napewno ogblnej sprawie Sojuszników. 
Jest bowiem dalszym ciągiem usilnej pracy 
Gowietbw nad rozoijaniem jedności sojusz- 
nikbw i utrwaleniem protektoratu sowlec- 
kiego w polityce eurcpejskiej 
3. Zhniejszyła się obawą powstania ja- 

kiejś " Atlantjki " czy innego bloku pah- 
stw Zachodhich, « wzrosły szanse Sowiethw 
stania się dominującą siłę na kontynencie 
po pokonaniu Niemiec. Sfera wpływow Anglii 
przez odciągnięcie od niej Francji zosta- 
ła rczoita worew umowom teherahsko - mos- 
kiewskim. | | | 

Jeśli chodzio korzyści dla Francji to: 

1. uzyskała ona swovodg ruchow w od- 
niesieniu do Anglii i Ameryki. łyemancy po 
wała sze z narzucanej jej roli, bezwolnego 
składnika anuielskiej sfery wpływbw. 

2. Wzamian za daleko idgce obietnice 


niewchodzenia do żadnej atlantyki, de Gau- | 


lle otrzymaťř ođď Stalin 
cia Francji do " wiek: 
miejsce wypadajc-/* JOGA ©0414 
| 5:1, NaWarEWNE DZ ( „aulro częściowo 
zmniejszył nievezyrisczęnstwo anarchji ko- 
munistycznej . | 
Jeśli chodzi o anglię,.to, 


0,WB tnicę i we ia:mie 
naworki DA nar 


. 


jak wynika 


z powyższego, spotkała Je jeszcze jedna klę | 


ska dyplomeidtyczna. Po lekcji włoskiej, vel- 
s„ijskiej i greckiej zrzyszła lekcja francus- 
ka. Mimo to żnylia wpatrzona jedynie w pro- 
blem pobicia Niemiec, oddaje Stalinowi nie- 
mal wszystkie korzyści polityczne, płynące 
z £lęski niemieckięj.. 

Dla Europy i dla świata oś Paryż - 
Moskwa powoduje duże xiooezpieozenstwa: 

Jeszcze jedno mocarstwo europejskie 
zrezygnowało z dążenia do prawdziwego po- 
koju opartego na wolności i zaufaniu w dane 
przyrzeczenia /np. w jakim ; stosunku posu” 
nięcie de Gaulla pod adresem Komitetu Lu- 
belskiego stoją z zobowięzaniami sojuszu 
polsko - francuskiego '4,wkroczyło na dro- ' 
ge ezoistycznego chwytania, co się da, na 
drogę opurtaunistycznej walki jedynie o chwi 
lowe korzyści. | | 

'Dekompozycja demokratycznych pałłstw B- 
uropy. leży tylko w interesie stalina i Hit- 
'lera, t. zn, tych ktorzy CRC zawładnąć po- 
lityką światową. | | 

Prancja jest w Buro:ie. 
rozbija, podobnię jak cz: 
heransko - moskiewskie | ancja, podobnie 
jak Anglia sama pod* jn s4ąz na ktorej sie 
„dzi. jutrzejsze narzucenie praw fiuropie ; 
_ przez Stalina - po pokonaniu Hitlera,- bę- 
dzie narzuceniem praw sowieckich i Anglii i 
Prancji, tak jak dziż talin narzucił tym 
mocarstwom swoje metody. i 


Francja Europę 
17: to umowy tœ- 
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"rantow «to fakty ktore mbwię do nas Z 
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Łoś$ójs dnia. 


awieżo wydan kai;2- 
ka dr. Edwarda fp" 
ki " madeusz hosciu- . 
szko a chwila ob ec- 
na " daje czytelni- 
kowi wicej aniżeli Ło zapowiada skromny j 
totr, Nie jest to powiem tylko nowy. Dar 
dzo ciekawy obraz samej postaci bosoiasa 
ki, nie jest vo tylko wapomniente. ESINE 
ne, ale barato wnikliwe spojrzenie ad 

ki jstotr,i ' skomplikowane pro- 
atkie najistotrieJSZĆ 1 skompL ik PARE: 
blem' paystwa polskiego - Z Na? at 
J at to portret to $ziusZzk1, W KU RE Mei. 
diu jak w zwie! ie die O O LOE GIĘ LIT 2. 
wi. a EA POALI MOr PAAT AP Wa 
przez hościuszkę 2 zagr.wicy. W SPAROR 
rownoczęsnej wrogosci sę stada z WSC BZ 
zachodu, wywożenie w ołą? daj OCZY 
niejszych osywateli 1 wer owane RSD 
pracy. 11ohy'an moralnie słuUża100W = tis 


ierzecego, a gdy autor pisze oO 
atakach nae" jakooihską ' k onsty tucJĘ pol- 
SKO o rozbijaniu Jedności vy. JSKA 1 11- 
kwidowaniu polskiej siły zorojnej w5 CZO- 
nej poprostu do armii póżydzi edi ouea 
jak Rosja usiłowała rozpę tac Roy. A 
czyznę " wojny domowej DJ os:Łab ENM 
wewnętrznie, gdy opisuje rosy Jsk1ie ea PR 
dy śledcze i przypomina ostrze pawo z” s + 
wa Kościyszki:; '" Obawa jest wielka aby n 
sze”, krolestwo " nie było jak królestwo 
astrachaqskie, ktore rozpłynęTo się s i 
prowincje rosyjskie, ALe korona widza ni 
jest w ceremoniach rosyjskich "- kac) | 
czytelnik odczuje jak oardzo ŻYD TEEN: 
gzu Kościuszki zwię,zane Jest 7 treseig 
dzisiejszych przeżyć p OLA. i 

Dlatezo książKA ostki spežn Dar- 
dzo pożyteczną rolę; kry SOE m 

4 co znaczy być “olakiem, ZNAC zy 


świadomość | 
to być cząstką narodu wystawionego 


"MS ech | REY. 
łania niezminnie powtarzających Sie, el: 


kich problemów polityce znych: powtar zające 
" atle' tej samej wrogosci sasiadow, EERON 
jącej siq tej samej koniecznosci mobil i= 
zowaniae w służb le wielkiego celu wszy50- 
"kich ludzi 'uozeiwych« PRA RE | 
Nargd wiąże w oałość - b LoLOgi© ZnĄ i 
åuchowg nietylko tych, ktbrzy ŻYJĄ ~ ale 
także tych, ktorzy byli,” olakami przed na- 
mi i ktgrzy nimi będa Po nar, ealizac ja 
celow narodu nie ogranicza się do okresu 
.qy03A jednostki emy Jednego pokolerda, a 
Życie panstwa jest dłuższe, mierzy się zu- 
pełnie ińną miarą. Dlatego cele i dążenie 
państwa idą w pokolenia, aż nie zostaną ` 
spełnione. I w tem właśnie tkwi jedność 
dzisiejszych naszych przeżyć Z epoką Koś- 
ciuszki, w tem tkwi wy tłomac zente Ati 
cy jnej oiągkości, „tej liait kierma we. 
wiodącej od Śościuszki dó, iłduds zaa E 
Wciąż mealizacja tych samych celów, © t 
re zawsze Polacy walczyć będą, AOPOKL cel 


"spełniony. wra X o, 
a ' Kościuszko, to nie był bohater, naro- 
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hostorycz- 


wyraża 


111 q Z ja- 


pełnej paęstwowej niepodległości nie będzie 


owy” ktory ogarnięty- jakimś porywem patric- i 
R s 7 o a C/A | 5 JX 
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tycznego uczucia chciał tylko *insć 
*czyzn'. fo nie był rycerz „szuka jący 


za QJ- 


Eanos *: 


rowej śmierci bo utrucie wiary w zwyci te 


+ 8two, to nie Poniatowszi rzucający. 
nurty tlstery, gdy s: rav" została pr 

iona. Ani rola Schiutowskiego, ani ro 
szy lu. Rejtana wznoszącego patriotyc 

,okrzyk': rozpaczy i progestu.przeciwk 


szkitoKosaiuśzke to 1:«u Jesty, ton 


dynie porywy patriotyzim. , Jego osnba jest 


„z innej płaszezyzny, z 

Prawda, że u Kościnszki dużą r 
zrywało uczcie, że motorem ‘jeso ży 
ło przedewazystkiem bardzo szlachet 


utęboko cznjące serce - ale nietylko, Koś- 


, CLUsŻno był człowiekiem serca ale t 
wielkiego umysłu. Kościuszko nie by 


dynie wybitnym, ochaterskim generałem, nie 


był tylko patrictg polskim, ale był 
-istością. niezmięrnie głę0ko.wnika 
zclityczne proolemy Polski. Dlatego 


sic w 
zegra- 
la w" 
zmy 


O. roz- 
olorom nie odpowiada qlziałalno ;6i Kościna 


ie je- 


olę od- 
cia by- 
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akże i 
£ Je- 
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jęcą w 
na jJ- 


« lepiej może odpowiada: określenie; Naczel 


nik raństwa. Kościuszko, to ezłowie 
= Jony na miare Naczelnika "ahstwa. T 


k skro- 
O 


był polityk w skali nie polityki party j- 
nej, ate polityki obejmującej i harmoni- 


zująjcej w ąaposbbv bardzo piękny i wz 
potrzeby narodu jako całości, Kości 
"był wykładnikiem potrze) 1 dążeh ws 
kich warstw aspołecznych: zdrawo my Ś 


nicsły 
uszko. 
zy st- 
lące j 


szlachty góściuszkowskiej i cehłopbw koś- 
luszkowskich, mieszczan i duchowiehstwa 


patriotycznego. 


sk | Lata długoletniej „01 ASTA nie 


sprawiły, że poatać Kościuszki, jak 


woli 
gdy Dy 


Przystosowująe się do potrzeb narodu szu- 


kajgcego w latach niewoli pr zedęwszystkiem 


| pożywki dla podtrzymania miłości oj 


czyzny, 


uprościła , czy ograniczyła się jedynie 


do symbolu szlachetnego .patrioty zmu 
na nim uczono dzieci jak kochać Pol 
kle Kościuszko te także mąż stanu , 
miał dobrze przemyślany i sfórmułow 


Ó To 

ske. 
kttry 

any wy- 


razny program polityczny, program odbudo- 


wy pahstwa polskiego, jaki w spadku 


-Sobieskim Polacy przejeli.Kościuszk 


pow 


„Fiastach i Jagiellonack , po. Batecrym i po 


o miał. 


wielkie wyczucie pahstwą polskiego - pąh- 


etwa w wielkim formacie, I właśnie 
ŚĆ działalności Kościuszki, miej z 
w książce Kostki jest doskonale prz 


ta czę- 
nana, 
edata— 
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postać bohatera narodowego uugtoviona w e 
stylu; väjronowskiej przesaģy, 'ohater. wpa- 
trzony-w chmury a nie w tę naszą ziemiç 
polską o kpörej Wyspiahski powiedził " z. 
tej ziemi panstwo wskrzesze", 


"4. Jakiż »9ł pro.ram polityczny: Kościusz- 


kidioże najlepiej tłbmaczy te inspirowana 
irzęz-Kościuszki oroszura wydaną w Szwaj- 
"©arii,po rozoicrach p.t, "(Czy narbd polski 
może-wy0ić się dc niepodległości". „droszu- 
ra ta rozprawiałą sie: z poglądem jskoby 
„Polaka straciła możność opierania bytu ^ 
własne siły.dyły tc czasy kiedy roznowszech- 
 niał się wsrba Pclakbw peyląd, iż nowy u- 
kład sił jaki powstał w XVIII w. przez 
rozroet potęgi Prus i Rosji przekreśla na 
zawsze dotychczasową pahatwową pozycję Pol- 
ski, Że zatem nie zostaje nie innego jak 
oprzeć się o Rosje. 
«"'. Tadeusz Kościuszko temu pozłądowi o- 
stro się sprzeciwił .Głosił, że Polska mo- 
Że odzyskać „własnymi siłami niepodległość 
pahstwową jeżeli wydooedzie z siebie nowe 
siły społeczne podobnie żywrołowe , jak te 
ktbre atworzyża we Francji wielka rewolu- 
cja i lata napclecnskie. 
 Kościuszke, obywatel ho»orcwy Fras- 
qji, generał amerykaąski. wyznawca najbar- 
dziej uniwersąlistycznych ideałbw wolnoś- 
21, © ktbrym Prezydent Stanow Zjednoczonych 4# 
Jefferson powiedział, że Jest. najpiękniej- 
szym bojownikiem o wflność , jakiezo ludz- 
kość. wydała. «. Kościuszko honorowanyi cz- e. 
czony wszędzie, bynajmnisj nie popadł w : 
utopie międzynarodowej wspolnoty jdea4bw, 
oderwanej od rzeczywistości politycznej. a 
Kościuszko zawsze Lozostał panstwowym rea. 
listą, pomimo całej wzniosłej ideolosii 
międzynarodowego braterstwa, ktbrą wy zna- 
wad lepiej aniżeli ktokolwiek inny. KOŚ= 
„Gluszko -zawsze pozostał Polakiem, więcej 
„pozostał zawsze polskim panstwowcem t. zn. 
politykiem, ktbry rozumiał, że bez przywrb- > 
-cenia dawnego wy pełni niepodległego histc= 


h- 


X | 
"rTjeznego panstwa polskiego niema wogoie ris 


wiora. Nasze pokolenie, ma jące bardzo wyraz 
zne i skonkrety zowane pojęcie pahstwa pol- 
skiegc najbardziej właśnie myśl pahatwowa 


interesuje. Minęły czasy kiedy exza 
no się na temat bóhatertw narodowy c 
dy bohaterstwo dla bohaterstwa ludz 
bardziej porywało. Należy mą a9 poko 
Irolakbw'na którym piętnó wywarł Pił 
i jego opoka- a więc bchaterstwo dl 
lizacji pahstwa polskiego,Nas pocis 
at i wcielanie go w życie. Dla nas: 


> 


ideału Polski cderwane'o od realizacji 


pahstwa polskiego, Nie ma bchaterst 
bchaterstwa — ale jest bohaterstwo 

fiara dla zdobycia pahst a. Dlate 
Kościuszko jako mąż stanu i program 


śr lityk bardziej do nas przemawiś ani 
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nie ma 
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sea 


miejsca na Śwłecie: dla Polakow. 
„Jako realista umie jący 1deafy wig zać 
z Życiem wiedział, że nigdy inaczej narod 
nie dochodzi do niepodległości jak poprzer 
własne, wole i własny wysiłek. Dlatego: on, 
największy przyjaciel ludzkości, nie żaden 
szlachcic dumny, ale człowiek największej 
skromności i prostoty;- który chłopu był | 
oratem, on właśnie, dlatego że umiał realr |. 
"nie kochać. wclność, vypowiedział te mądre 
słowa; W pogardzie Śmierci leży jedyna na- 
dzieja na polepszenie naszego losu i naste- 
prych generacji. Pierwszy krok do wolności 
to odwaga chcieć być wolnym; pierwszy krok 4 
do zwycięstwa to uznanie swojej własnej siły. 
lak, nie wachał się tego powiedzieć on, :.! 
ktbdry w historii ludzkości reprezentuje m. ji 
najlepiej polskie pierszehstwo w zdobywar Ly 
niu i realizowaniu prawdziwie i mądrze de- 
mokpratycznych zasaą braterstwa ludzi. i `na- 
rodow, It. | 
Dlatego Kościuszko stał się głową pol- - 
skiego ruchu niepodleyłościowego, Chociaż ` 
po Maciejowicach Już nigdy wojskiem polskim 


- 


GA 


nie dowodził, w rzeczy istosci on 04 du- 
zPOwyti wodzem 1 le zey;)w Dąbrowskiezo I 
wojsk ksiestwa warszawskiego. On dawał czy 
stość myśli, wielkość idei - Ddorowski i” 
Poniatowski z niego swą siłę dowodzenia 
czerpali. 

Kościuszko nigdy nie poszedł na ws- 
połpracę z fałszywymi budowniczymi pah- 
stwa polskiego. Wiedziaťř, że na rynku 
międzynarodowej polityki Polska będzie 
przehandlowana przez każdego cudzoziem- 
Ca. Przez Napoleona 4a samo. jak. cara 
Aleksandra. Kościuszko >ył we wszystkich 
stolicach |rzyjmowany u wyjątkowemi hono- 
rami. Byk obsypywany zaszczytami przez. 


Francję rewolucyjną tak samo jak i pore- f 


wolucy jng. W Londynie otrzymał sz% le ho- 
norowg od wielkiej partii politycznej li- 
berałbw. Ale pomocy dla budowania pahstwa 
polskiego nigdzie nie otrzymał. Polska 
oyła wtedy słaba, nie liczono się z nią, 
R Programem Kościuszki’ yło stwo- 
rzznięy 300 tysięcznej armii, stworzenie 
wielki powszechnej udzechatahówe dy na- 
miki politycznej, ktbrą dla odrbżnienia 
od anarchicznych tendencji francuskiej © 
rewolucji, nazwał polską insurekcją , 
"Postać Kościuszki, spuścizna jego 
myśli polityntznej , nie ma nic wspblne- 
„o z całym ooozem t. zw. Wielkiej Emigra- 
cji.Polskę emigracje trawiła choroba, ktb- 
rej Kościuszko do siebie nie dopuścił. 
Chorob a niewiary we własne możliwości 
Polski. Trawiło ją uczucie Kościuszce 
całkowicie obce - poczucie politycznego " 
ubezwłasnowolnienia. Konserwatywny odłam 
Czartoryskiego wierzył w politykę zabi- 
netbw dyplomatycznych , Demokratyczny obbz 
wierzył w między narodową, szlachetność, 
braterskość ideałbw demokratycznych, Ża- 
wiedli się jedni i drudzy. Gdzieindziej 
należało szukać odrodzenia polskiej nie- 
podległości. Początek musiał być w Pol- 
sce, w samych Pelaxnck. ROzumiał to dos- 
konale Kościuszko, reformator społeczny, 
poskromiciel swawoli szlacheckiej, odno- 
wiciel: jedności pahstwowej wszystkich Po- 
lwakbw, wielki demokrata i dyktator zara. 
zeń. 
Czy jednak Kościuszko.. nie przegrał. 
swojezo programu " wolnej, całej i niepc ` 
aLógłej. 
maciejowiokiej yloryfikować program, ktory 
urzeczywistniony nie został? Czy w " mocar| 
'stwowym " programie kościuszkowskim z rów 
noc zesną walka na froncie rosyjskim 1 
pruskim nie mieści się idealizm wznios- 
ły ale nieżyciówy. Czy. można stawiać za 
wzbr stanowczość Kościuszki w odrzuca- 
niu wspbłpracy na odbudowaniem polskie- 
go ułamka - gdy całości odzyskać nie by- 
ło można? 5 
Na te pytamia historia daje odpo 
wiedz. Wbdz naczel»y Księstwa warszaws— 


a i 


kiego wpatrzony w słohce Napoleona gi- 
nie w falach Elstery. Tragicznie 'skoh- 
czyło się życie polskiego Bayarda, ryce- 
rza bez skazy. £ polski ułamek księstwa 
iarszawskiego zęssł zly tylko zaszło słoh 


= Falski ? Czy można mimo grizz płynącą siłą. 


ce franouskietje Boya wojny. Generał Za jg- 
czek namiestnik krblestwa konzresoweyo 
zginął niesławnie w niepamięci Polaków 
tak samo jak zvinęło astrachanskie krb- . 
Lęstwn kcngresowe, gktore rozpłynęło się 
na prowincje nesyjskie. Ale pańićć © Ko- 
Ściuszce pozostała. Zna gc każde dziecko. 
On jest. wc iąż budowniczym polskiej niepo- 
dległnści, Także dzisiaj. Jego myśl jest 
zawsze Żywa, zawsze atraktywana 1 czeka jg- 
ca na chwilę, w której zostanie zrealizo- 
wana, 
Każdy kto myśli o przyszło i Polski, 
o jej wolgości 1 uroku życia, każdy musi 
wspomnieć Tadeusza Kościuszke iz niew) 
zaczerpnąć zrozumieniu problemów Polski, 
charakteru narodowego i myśli przewodniej. 
Jego imię jest dzisiaj talizmanam ałynnej 
eskadry kościuszkowskiej. Jego imię musi 
być podrabiane i fałczowane ;rzez tych, 
ktorzy chcą wkraść się w dusze Polak5w 
by zabić Polskę t 

Ale to nie jest łatwe. Ideały ROŚ ' 
Gluszki zbyt. głeboko tkwią w duszy każ- 
degn Polaka, Nazbyt są przejrzyste oy 
można je sfałszować, Każdy Polak w wspom- 
nieniu kościuszkowskim czerpie niezdomną 
wiarę w Polskę. Można było przesrdć Macie- 
Jowice ale trzeba było uratować ' instynkt 
nieprdległości Polaków. I to właśnie uczy- 
nił Kościuszkę. Dlatego Prosz jego jest 
wiecznie żywy. * 

«Dzisiaj na wspomnienie Tościuszki każ — 
Gy Polak wie, że Polska to wielka rzecz. 

„e nie jest ŁO krblestwo astrachahskie, 
rozpływa jące się w rosyjskie Sowiety, że 
nic jeet to także cubernatorstwo władzetwa 
niemieckiego, Wie także, że Pelska to nie 
jest. bezradny Kopciuszek narodów e ale na 
RÓ wielki, świadomy wielkich swoich ce- 

w, 

Każdy Polak i każdy Żołnierz wie >- a 
książka Kostki.mu to pięknie przypomina - 
że rząd dusz polskich, tak jak pozniej 
Piłsudski, zdobył sobie Naczelnik Kościusz- 
ko dyktator i demokrata, ktbry każdemu z 
wielkich tego świata mogł spojrzeć prosto 


«w Oczy ij świadczyć o pierszehstwie demo- 


kratycznem Polski, o nieprzemijającej 


| wielkości narodu, o tem, że Polska ma 


swoją rację stanu, swcje 'ideały i z nien | 
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JOZEF CZAPSKI - W 's8pomnisnia 3tarob iel- 
skic. ( Nak kładen Wydziału Prasy 1 Kultury 
2 Korp. ). 

Dr. EDWARD” KOSTKA - Tadeusz Kośc ius zko : 
a chwilęąy cbecna ( Nakładem Wydziału Pro- 
,pagandy i Kulttry 4 Korpusu = cena ży 
piastrbw,. 


